
Medycyna Wet. 52 (2) 1996 85

ANDRZEJ MAX

Występowanie

Bydło należy do zw:,erząt jednopłodowych, jednak
ciąże mnogie, a przede wszystkim bltźntacze bywają
u tego gatunku donoszone, a urodzone z nich po-
tomstwo jest zdolne do dalszego życta i rozwoju.
U krów po stymulacji hormonalnej wykazano, że
procent rozwijających się płodów pomiędzy 51 a
53 dniem po pokryciu wyniósł po owulacjach po-
jedynczych i podwójnych 100, po potrójnych 66,7
i zmniejszał się proporcjonalnie do liczebności owu-
laclt aż do 8,9Vo po owulacjach powyzej 10 (15).
Częstotliwość występowania ciązy podwójnej jest
zróżnlcowana w zależnośct od rasy i czynników
środowiskowych i waha się pomiędzy kilku a kilku-
n a s tom a pro ce nt am i. Analtz a p rzepro wa dzona pr zez
badaczy holenderskich (28) obejmująca prawte Iż
tysięcy porodów w okresie ponad 6 lat wykazała
średnio 3,2Vo wycteleń bliźniaczych, od poniżej IVa
u pierwiastek do ponad 57o u wieloródek. Wykazano
skłonność indywidualną do porodów dwupłodowych.
Podczas gdy w całej populacji było tch3,2Vo, to w
grupach krów rodzących w przeszłości bliźnięta je-
den raz - 9,3Vo, a w grupie krów, które wcześniej
rodziły b|iźntęta dwa razy - Iż,5%. Ryan i Boland
(34) dokonali podobnych badań u bydła holsztyń-
sko-fryzyjskiego w strefie klimatu suchego i gorą-
cego (Arabia Saudyjska), Odsetek bliźniąt wztastał
od I%a przy pierwszym wycieleniu do średnio 8%
przy wszystkich kolejnych porodach z największym
nasileniem (I3,87o) w grupie krów rodzących po
raz trzec:, w maju i czerwcu. Badania przeprowa-
dzone w Polsce (2ż) u bydła mlecznego wykazały
wśród 3485 porodów 78 mnogich wycieleń (75 pod-
wójnych i 3 trojacze), z czego 53,8Va stanowiły
bliźniętaróżnej płci, W poszczegóInych stadach od-
setek mnogich wycieleń wahał się między 1,8 a 3,1
i wyniósł średnio 2,2Vo.

Analtza II4 par bliźniąt dokonana ptzezbadaczy
niemi eckich w y kazała płody róznopłcio w e w 57,9 Vo,

jednopłciowe męskie w 2I,9%a i jednopłciowe żeń-
skie w 20,27o (30). Nieco mniejsze odsetki bliźniąt
jednej płci podaje Bostedt (6), a mianowicie 2I/I28
zeńskich i 19/I28 męskich. Amerykanie (a0) stwier-
dzili występowanie frymartynizmu u 82,5Vo jałówek
p o c h o d z ą c y ch z bliźni ąr r ó żn opłc i o w y c h. N auk o w c y
japońscy (I9) przeprowadzili badania w kierunku
frymartynizmu u 22 jałówek pochodzących z pofo-

artykuł przeglqdowy

dów pojedynczych po transplantacji dwóch zarod-
ków. Badania objęły ocenę chromosomów oraz wy-
krywanie obecności swoiście męskiego DNA w leu-
kocytach. Spośród testowanych zwterząt badaniem
klinicznym układu rozrodczego nie stwierdzono nie-
prawidłowości u zadnej jałówki. Podobnie nie stwier-
dzono cech frymartynizmu w badaniu cytogenety-
cznym. Jedynie u I zwlęrzęcia (4,5Vo) wykazano
obecność swoiście męskiego DNA. Na tej podstawie
wyciągnięto wniosek, że większość jałówek z po-
jedynczych porodów po mnogiej transplantacjt za-
rodków cechuje się normalnymi funkcjami rozrod-
czym|.

Rozpoznawanie

Ro zpo zn an ie ciąży bliźntacze j za p omo c ą b adani a
klinicznego jest trudne, szczegóInie gdy jest ona
jednorozna. Nowe mozliwości w tym zakresie daje
ultrasonografia pozwalająca na odróznienie ciąży
pojedynczej od mnogiej przy badaniu pomiędzy 49 a

55 dniem po inseminacli (I2,18). Badanie późniejsze,
§zczegóInte przeprowadzane po 80 dniu ciązy, ogra-
nicza w pewnym stopniu dokładność dtagnozy z
uw agi na powięks zenlę r o zmi arów i przemie sz czenie
się macicy ku przodowi.

Konsekwencje

Cląża bltźntacza u bydła jest uwazana za jedną z
przyczyn utrudnionych porodów (dystocia) i kom-
plikacji w przebiegu okresu poporodowego. Powi-
kłania porodowe stwierdzono w ponad dwukrotnym
nasileniu w porównaniu z wycieleniami pojedyn-
czyml (żż), Wymienia się mtędzy innymi występo-
wanie poronień, przedwczesnych porodów, płodów
martwych lub niezdolnych do życia. W przebiegu
fazy wypierania płodów stwierdzano zarówno ptzę-
szkody porodowe ze strony matki (pierwotny brak
lub słabe bóle porodowe), jak i ze strony płodów:
nieprawidłow ości po stawy, ułożenta, połozenia I przo -
dowania (oba płody równocześnie) (30).

Ogólnie jednym z najistotniejszych czynników sta-
nowiących przyczynę trudności porodowych jest nad-
miema waga płodów. Cięzkie porody występują w
największym nasileniu u pierwiastek, szczególnie
po kryciu buhajami ras mięsnych przenoszącymi
cechy duzego wzrostu (3,25,36), jednak zaobser-
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wowano je takze przy krzyżówkach z rasą holsztyń-
sko-fryzyjską (8, 38). Wykazaflo, że konieczność
udzielenia pomocy porodowej wzrastała o 3IVa u
jałówek rodzących płody o wadze powyżej prze-
ciętnej w porównaniu z jałówkami rodzącymi cielęta
o wadze ponizej przeciętnej (2). Analiza statystyczna
wielu potencjalnych i faktycznych czynników ge-
netycznych i środowiskowych wpływających na po-
rodową masę ciała płodów nie pozwoliła na precyzyjne
wyodrębnienie głównych determinant z powodu ich
nlezm7erzalności, niepowtarzalno ści lub nie rozpo-
znanla (I7), Przy porodach bllźniaczych z jedno-
czesnym wzrostem całkowitej masy płodów zmniej-
sza się waga poszczególnych cieląt (o ok. 25Vo w
stosunku do masy płodu pojedynczego u ras mięs-
nych) (I7). Zmniejszenie masy pojedynczych pło-
dów w ciąży bliźniaczej mogłoby być przyczynkiem
do profilaktyki tej części trudnych porodów, u któ-
rych podłoża jest niestosunek porodowy.

Po wycieleniach mnogich stwierdzono znaczne
nasilenie występowania powikłań, jak zaIrzymanrc
łozyska, poporodowe zapalenie macicy, zaleganie i
po razenie p op oro dowe, keto za, kul awizny, zapalente
wymienia (22, 29). Notowano takze pogorszenie
wskaźników płodności, takich jak przestój pociążo-
wy, okres mtędzyciążowy i indeks ctąży (6). Jednak
jednorazowe profilaktycznę zastosowanie GnRH po-
zwoliło na zbltżenie tych parametrów do wartości
występujących u zwierząt po porodach pojedyn-
czych.

Peeler i wsp. (29) oceniali współzalezności wy-
stępowania schorzeń okołoporodowych u krów mle-
cznych, analizując następujące czynniki: cięzki po-
ród, martwe płody, poród bltźniaczy, zatrzymanrc
łozyska, zapalenle wymienia, wycieki z pochwy,
kulawizny i brak rui po porodzie. Stwierdzili, że
na zaleganie błon płodowych największy wpływ
wywarły porody bliźnlaczę. Według Nielena i wsp.
(28) zatrzymanie łozyska po polodach pojedynczych
wystąpiło tl7Vo, a po podwójnych u 34Va krów. W
badaniach Bostedta (6) zabwzenie to zanotowano
aż lJ I,I7o krów po porodach podwójnych. Wysoka
częstotliwo ść zatrzymania błon płodowych po po-
rodach bliźniaczych moze byó związana z jednej
strony z poporodową atonią macicy rozciągntętej
nadmiernie przez dwa płody i podwójne wody pło-
dowe, z drugiej zaś strony z krótszą o kilka dni
ciążąt co zatym idzie niedojrzałośctąłożyska (ż4).

Zwiększenie aktywności enzymów wątrobowych
i poziomu bilirubiny we krwi krów, które urodziły
bllźnięta - przede wszystkim starszych - świadczy
o duzym obciązeniu wątrobowej przemiany materii
u tych zwlerząt w porównaniu z krowami rodzącymi
pojedyncze cielęta (6), Zywotność noworodków
bliźniąt w porównaniu z pojedynczymi jest mniejsza.
Śmiertelność okołoporodr wa może być w tychprzy-
padkach związana ze skróconym czasem ciąży (28).

Średnia |lczba zywych cieląt od 1 krowy w ż4

godzinie po porodzie wyniosła 0,95 po porodach
pojedynczych, a 1,6 po porodachbltźntaczych (28).
Adams i wsp. (1) przeprowadzili analizę wskźników
hematol o gi czny ch i biochemi czny ch w pierws zych
48 godzinach po porodzie u noworodków pojedyn-
czych t bltźniaczych, stwierdzając u tych ostatnich
niższą temperaturę ciała i obnizone ciśnienie tlenu
we krwi przy zmntejszeniu hematokrytu, zawartości
hemoglobiny, liczby erytrocytów l, niższych warto-
ściach: glukozy, IgG1, IgM i fosforu, wyższychzaś
wartościach w surowicy: białka, mocznika, biliru-
biny, s ia. Te odchylenia,szcze-
gólnie i zmniejszona odporność
mogą enie ryzyka strat wśród
bltźntąt.

Pomimo tych obserwowanych komplikacji od wielu
lat podejmowane są próby stymulacji ciĘbliźntaczych
u bydła. Ich celem jest przede wszystkim zwiększe-
nie liczby urodzonych cieląt, co z jednej strony
może być elementem przyspieszenia postępu ho-
dowlanego, z drugiej zaś - przy zastosowaniu krzy-
żowanta towarowego - źródłem dodatkowych cieląt
rzeźnych. W szczególności można by wykorzysty-
wać w tym celu jałówki przezflaczone do uboju,
jako tzw. razówki, które po

9ych zwiększyłyby ltczbę
Swiadome postępowanie b
runku p o zy skiw a nta c iąż bltźnt ac zy ch, n ale zy ta p ie-
lęgnacja i opieka weterynaryjna mogą w znacznym
stopniu o graniczy ć niepoządane konsekw encje cląż
mnogich, co wydają się obiecywać wyniki przępro-
wadzonych badan. Podstawową splawą jest zywienie
i utrzymanie krów cielnych (22). Podczas cląży
bliźntaczej znacznlę wzrasta zapotrzebowanie na ener-

gię (o ok. 50-1\Vo w porównanluz ciążąpojedynczą)
i wartościowe białko. Wczesna diagnoza takiej ciązy
umozliwia odpowiednie zbilansowanie dawki po-
karmowej, a później zapewnienie tym zwrcrzętom
nadzoru nad przebiegiem porodu. Potwierdzają to

korzystne wyniki odchowu cieląt bllźntąt w dobrych
warunkach I ptzy zapewnionej opiece pomimo wy-

porodowej niedoczynności jajników można prze-
Ćiw działać pr zez wlaściw ą s ty mul acj ę h ormo naln ą ( 6 ),

Metody uzyskiwania ciąż bliźniaczych
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dwukrotnie i u 1 krowy (I,4Vo) trzykrotnie. Ame-
rykanie oplacowali projekt pośredniej selekcji w
kierunku uzyskiwanta ciąż mnogich na podstawie
występowania mnogich owulacji i ich powtarzalno-
ści, jednak praktyczne e_fekty tego programu nie są
Jeszcze sprecyzowane (7).

Pierwsze próby hormonalnej stymulacji ciąz
bliźniaczych u bydła sięgają lat 40-tych naszego
stulecia (33). Początkowo wykorzystywano w tym
celu surowicę źrebnych klaczy (PMS), a potem takze
otrzymywanąz nie1 oczyszczoną i liofilizowaną gona-
dotropinę (PMSG). Działante tych preparatów opiera
się na wykorzystaniu ich aktywności gonadotropowej
o przewadzę działanla FSH, czyli hormonu pobu-
dzającego folikulogenezę. Istota zastosowania tych
hormonów polega na wywołaniu ograniczonej po-
liowulacji (ż-4 pęcherzyki owulujące) u maksymalnie
duźego odsetka krów, przy jednoczesnym ograni-
czeniu efektu superowulacyjnego. Badaczom nie-
mieckim udało się osiągnąć ten poziom owulacji u
blisko 4O7okrów doświadczalnych przy użyciu I25O
j.m. PMSG, którą to dawkę uznalt za optymalną
(9). Do synchronizacji rui stosowali oni zarówno
progestageny, jak i PGFzcr. Wykazali pozytywną
zależność pomiędzy dawką PMSG a liczebnością
owulacji, z tym, że wraz ze zwiększaniem dawki
hormonu pogłębiało się równiez indywidualne zróż-
nicowanie reakcji jajników, Ruja trwała od 31 do
40 godzin, zatem znacznle dłuże1 niż podczas spon-
tanicznego cyklu jajnikowego. Zastosowanie GnRH
pozwoliło na skrócenie okresu trwania rut, a także
na skoncentrowanie owulacji w wąskim przedziale
czasowym oraz zwiększenie odsetka owulacji. Nie
wpłynęło ono jednak na redukcję liczby duzych
pęcherzyków nieowulujących. Ich obecność - bę-
dąca skutkiem długiego działania PMSG - stwarza
poprzez wzmozoną sekrecję estrogenów niekorzy-
stne warunki do rozwoju zapłodnionych oocytów,
czego wyrazem w tym doświadczeniu był niski po-
ziom zarodków (8,4-28,6Vo) znaleztonych w dniach
I7-2I po inseminacjt.Ztego względu podjęto próbę
zapobiegania temu niekorzystnemu zjawisku przez
zablokowanie niepoządanego (późnego) działanta
PMSG za pomocą surowicy anty-PMSG (35), Nie
udało się jednak tą drogą zwiększyć odsetka zarod-
ków uzyskanych od 1 krowy. Autorzy przypusz-
czają, że przyczyną braku oczekiwanego efektu mógł
być niewłaściwy czas podania anty-PMSG. Takze
inne badania w zakresie superowulacji nie wykazały
wyraźnie korzystnego wpływu monoklonalnych i
poliklonalnych przeciwciał anty-PMSG na procent
owulacji, ltczbę pęcherzyków, procent zapłodnień
i liczbę przęszczepialnych zarodków (I0, 39). Za-
chęcające do prób używania anty-PMSG są wyniki
badań, w których uzyskano tą drogą zmniejszenie
ltczby duzych nie owulujących pęcherzyków, od-
powiedzi al ny ch za w zmożoną sekrecj ę e strogenów
i destabilizację hormonalną w okresie poowulacyj-

nym i wczesnym diestrus (4, 5, 13, 31, 39). Autorzy
podkreślaj ą zdecy dow anie konieczno ść z achowania
właściwego rezimu czasowego w stosowaniu anty-
-PMSG (krótko po przedowulacyjnym wyrzucie LH),
co jest niezbędne dla osiągnięcia oczekiwanego efek-
tu (5, 13). Uzyskiwano także tą drogą zwiększenie
odsetka prz eszczeptalnych embrionów (20, 3 1 ). Lep-
szę rezultaty osiągnięto w innym doświadczeniu
(23) z zastosowaniem PMSG/PgFzaJanty-PMSG w
porównaniu do PMSGlPgFzu. Użycie na początku
rui surowicy króliczej neutralizującej PMSG spo-
wodowało obnizenie 7tczby przetrwałych duzych pę-
cherzyków jajnikowych i jednocześnie zwiększenie
odsetka ciążbliźniaczych o 33,3Vo (53,3Vo w grupie
z anty-PMSG i 20,0Vo w grupie bez anty-PMSG).
Takie zróżnicowanie opinii na temat efektywności
anty-PMS G, przy relatywnie wysokich ko szt ach ty ch
preparatów, wymaga dalszych badań nad celowością
i metodami ich stosowania.

Innym sposobem uzyskiwania bltźntąt j est trans-
plantacja zarodków. Reichenbach i wsp. (32) wszcze-
piali bezkrwawo zarodki w stadium moruli/blasto-
cysty do jednego lub dwóch rogów macicy. Procent
ciąz podwójnych po transplantacji jednorożnej wy-
nlósł 33Vo, po dwuroznej zaś 42Vo. Zbliżone wyniki
uzyskali Chmielnik i wsp. (11), którzy po tlans-
plantacji zarodków u 44 krów otrzymali 24 ciąże,
z czego I0 (43,5Vo) było bliźniaczych. Smiertelność
okołoporodowa wyniosła 6Vo i dotyczyła buhajków
pochodzący chz ciążpodwójnych. Straty wśród bliźniąt
osiągnęły do 9 miesiąca życia 2OVo, co było równe
ogólnym stratom cieląt pochodzącym z transplan-
tacji zarodków, podczas gdy upadki cieląt z porodów
pojedynczych po inseminacji wyniosły w tym cza-
się I5Vo,

Jako kolejną metodę zwiększania odsetka bliźniąt
należy wymienić immunizację przeciw inhibinie (26,
27). Inhibina jest białkowym hormonem pęcherzyka
jajnikowego, który wraz z estrogenami hamuje w
drodze ujemne go sprzężenia zwrotnego wydzielanie
gonadotropin przysadkowych, głównie FSH. Immu-
nologiczna neutralizacja inhibiny prowadzi do zwięk-
szonego wydzielania FSH i wzbudza pośrednio
wzrost większej ltczby pęcherzyków owulacyj nych.
W cytowanych badaniach uzyskano w kilku cyklach
jajnikowych mnogie owulacje, z czego 76Vo było
podwójnych. Otrzymano także ctąże bliźnlacze w
relatywnie wysokim odsetku.

Jęszcze inną metodą prowokowania podwójnych
owulacji jest stosowanie niskich dawek estrogenów
w celu de sensybili zacjl, przy sadki mózgow ej n a uj e mne
sptzężenie zwrotne. Jałówkom przed dojrzałością
płciową (w wieku około 9 miesięcy o średniej wadze
190 kg) podawano benzoesan estradiolu w dawce
15 ttg i,m. codziennte aż do wystąpienia objawów
pierwszej rui, średnio przęz 36,8 dni. Badano jajniki
tych zwierząt podczas drugiego i trzeciego cyklu
jajnikowego i stwierdzono w 27,IVo owulacje pod-
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wójne, wobec 5,8Vo w grupie kontrolnej. Nie zano-
towano wystąpienia owulacji liczntejszych, ani cyst
jajnikowych (21). Autorzy sugerują mozliwość zmo-
dyfikowania tej metody przez stosowanie implantów
podskórnych uwalniających estrogen, które byłyby
usuwane w momencie pojawienia się pierwszej rui.

Nieustanne poszukiwania metod stymulacji ciąz
bltźniaczych u bydła wydają się sugerować, że ten
kierunek w biotechnologii może stać się - ptzy
uwzględnieniu wszystkich potencjalnych zagtożeń

- jednym z czynnIków podnoszenia efektywności
hodowli i chowu tego gatunkll zwterząt.
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YBANEZ R. Q., VELA C., CORTES E., SIMARRO I.,
CASAL J. I.: Identyfikacja typów parwowirusów psów
występujących w Hiszpanii. (Identification of types of ca-
nine parvovirus circu|ating in Spain). Vet. Rec. l36, 174-
-l15, 1995 (1)

Parwowirus psów wykryto w 1978 r W ciągu kilku miesięcy opanował

on cały świat Pierwsze epidemie były wywołane ptzez CPY-2, któfy w latach

1980-199l został zastąpiony przez PCY-2a Późniei wyizolowano PCV-2b
zastąpiony od ]984 r, przez inne typy tego wirusa Badanie l4l próbek kału

lub treści jelit psórł, z Hiszpanii przeprowadzone w okresie l990-1993 metodą

ELISA-DAS z tlżyciem przeciwciał nonoklonalnych wykazało obecność wi-
rusa w 13 próbkach. Wyniki potwierdzotlo odczynern henraglutynacji oraz

izolacją wirtrsa na hodowli CRFK W badanych próbkach nie stwierdzono

szczepu CPV-2 Osien izolatów zidentyfikowalo jako CPV-2a. 5 jako CPV-2b.

Obydwa typy współistnieją od l993 l
G

LAMB C.R., SIMPSON K.W., BosWooD A., MAT-
TEWMAN L. A.: Ultrasonografia nowotworów trzustki u
psów: przegląd retrospektywny 16 przypadków. (Ultraso-
no8raphy of pancreatic neoplasia in the dog: a retrospec-
tive review of 16 cases). Vet. Rec. 137, 65-68, 1995 (3)

Dokonano oceny ptzydatności badania ultrasonograitcznego 16 psów z no-

wotworami trzustki i porównano charakter i nasilenie objawów klinicznych

oraz przebieg choroby U 13 psów zdiagnozowano raka komórek wysepko-

wych, u dwóch psów występowały przerzuty nowotworowe do tlzustki Spo-

śród 13 psów z insulinomau l0wystąpił kollaps, u7 ataksjai u 5 osłabienie

Żółtaczka występowała u 2 psów w efekcie ucisku przewodów źółciowych
przez nowotwór hlb przez jego przerzuty. Badaniem radiologicznym nowo-

twór tlzustki zdiagnozowano u l97o psów zaś badaniem ultrasonograticznym

u J5?o Przerzuty do trzustki wykryto badaniem radiologicznyln w l87o przy-

padków a badaniem ultrasonograficznym w _557o przypadków-

G

AHMAD N., NOAKES D. E.: Badanie kliniczne i ultrasono-
graficzne jąder oraz struktur pokrewnych u kozłów i tryków
po jednostronnej wazektomii. (A clinical and ultrasonograp,
hic study of the testes and related structures of goats and
rłims after unilateral vasectomy). Vet, Rec. 131 , ]12,II7,
1995 (5)

Oznaczono jakość nasienia, poziom testosteronu w plazmie oraz zmilny
ultrasonograficzne w jądrach 2 kozłów i 2 tryków w okresie 20 tygodni po
jednostronnej wazektomii. Charakter i nasilenie zmian morfologicznych okre-

ś)ono po uboju zwierząt. U samców obydwu gatunków wazektomia obniżała

znamiennie stężenie plemników w ejakulacie, Nie zmieniała się objętość eja-

kulatu, ruchliwość plemników z zaburzenialli, a także poziolrr testosferonu

w plazmie. Badanie ultrasonograficzne wykazało powiększenie najądrzy i za-

tarcie ich charŃterystycznej struktury. W ogonie nilądrza były widoczne zło-

gi nasienia Ponadto u jednego kozła złogi występowały w odciętym końcu

vas tlffirens, u drugiego w głowie najądrza Zmiany te pojawiły się po 4

tygodniach po zabiegu chirurgicznym

G.


